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istopdda 1318 r. 


PRENUMERATA wynosi: rocznie 36 nik., półrocznie 18 
mk., kwartalnie 9 mk, miesięcznie 3 mk. z odnoszeniem do 


domu lub przesyłzą pocztową. 


WILJE: w Zgierza, Psbisnicach, Łasku, Sieradzu, 


Wieluniu, Zduńskiej Wołi i Kalisza. 


"Teatr Polski 


3 Cegielniana 63, r 
pod dyrekej : Fr. Mychłowskisgo. 


Opinie stronnictw politycznych 


w sprawie rządu narodowego. 


Komendant Piłsudski wysłuchał już 
opinii przedstawicieli stronnictw poli- 
tycznych i jest nadzieja, ża lada godzi- 
sna zostanie ogłoszona lista ezłonków 
nowego rządu. Wszysey delegaci z 
pełnem zaufaniem odnoszą się do ko- 
mendanta i poddają się bez zastrzeżeń 
Jego decyzjom. 

Tylko lewica P. P. S. i S. D. K. P. 1 
L. usunęły się od pertraktacji z ko- 
mendantem. 

Stronnictwo demokratyczne repte- 
zentowali pp: Paschalski, Sokal i To- 
maszewski. Ludowców żydowskich: Pri- 
łucki i Firszhorn, którzy wsvominali o 
żądaniu szerokich praw dla ludnosci 
żydowskiej. Z partji sjonistycznej przy- 
byli pp; Braude, Gernbaun i Lewite. 
Narodowy związek robotniczy reprczen- 
towali pp.: Malangiewicz i Chądzyński. 
Z ugrupowań ludowych zgłosiła deleg. 
Pol. Zjednoczenia Ludowego (grupa ks. 
BI rinekiego) pp: ks. Staśkewicz, Wt, 
Uciński, F. Siemieński, Wł. Adamczyk i 
W. Jedyński, Wysunięto zastrzeżenie 
co do programu rządu lubelskiego, 
szczególniej w sprawie własności pry- 
watnej. Domagana się rządu ogólno- 
narodowego. Stron. b. Zjed. Lud., złą- 
Czonym obecnie z Pol. Stron. Lud. w 
Qalicji reprezentowali pp: A. Kujawa, 
W, Gorski (z Podlasia). 


W dalszym ciągu przybyli do Pił- 
„sudskiego delegaci partii obywateli ży- 
,dów-Polaków, pp: B. Eiger, Sterling, 
Berenson, oraz delegaci koła patrjotów 
polskich wyznania mojżeszowego pp. M. 
' Nussbaum, M. Poznański i H. Cylkow, 
( Ofiarnie poprą komendanta. 

Przedstawicielami Kołą Międzypartyj- 
nego byli pp.: Kiniorski, Bądzyńsk: Her- 
‘se, Staniszkis, Dymowski, da Rosset, 
( Tallen-Wilczewski i St. Nowodworski. 

Imieniem delegacji na pytania ko- 
mendanta odpowiadał p. Padzyński. 
Wyraża nadzieję, że pośrednictwo kom. 
Piłsudski.go wydać rowinno pomyślne 
wyniki dla sprawy rządu narodowego, 
Rząd, zdaniem Koła Międzybartyjneco, 

owinien być odzwierciadieniem wszyst- 
ich obozów, a jest ich w zrozumieniu 
koła trzy: społeczno-radykelny, spo- 
łeczno-umiarkowany, a pośrodku znaj» 
dują się żywioły ludowe. Koło Między- 
partyjne uważa się za obóz spoieczno- 
umiarkowany, 

Rząd kończy swą rolę z chwilą 
zwołania Sejmu, a naczelnym jego za- 
daniem na chwilę obecną powinno być 
utrzymanie ładu i porządku w Polsce. 
Rząd nie powinien być liczny, nie mo- 
gą w nim zasiadać ludzie, którzy pro- 
wadzili politykę  nieprzyjazną wobec 
koalicji. Zewnętrzna polityka rządu 
powinna iść po linji porozumienia z 
ententą. W sprawie reform Społecznych 
i agrarnych rząd może jedynie zapo- 
ćzątsować prace przygotowawcze. W 
końcu oświadcza p. Bądzyński, iż Koło 
Międzypartyjne, jako zrzeszenie o S:ry- 
stalizowan ym program etylko zewnętrz- 
no-politycznym z chwilą zorganizowania 
„Polski uzna swą rolę za skończoną. 

Następnie przybyła |delegacja Rady 
kresów wschodnich. Skład jel stanowili 
pr. Łubiński, Oviecierski i Rybiński. 

Z ramienia związek B. P. przybyli 
op: M. Zbrowski, Pułaski, hr. W. Rost- 
worowski, ks. Maciej Radziwiłł, W. Za- 
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Dziennik społeczny i polityszny. 


wadzki, A. Łuniewski, Kulczycki i Kuty- 
łowski. 

Fr. Wojnda, P. Skierski, M. Rykowski 
(z Łowickiego), J. Gniazdo (z Ziemi 
Krakowskiej), W. Mazurek (z Miechow- 
skiego), A. Lejman, Lewy i H. Wyrzy- 
kowski, 

M. Zbrowski, przedstawiając ko- 
nieczność jak najszybszego utworzenia 
rządu, podniósł, iż do czasu zwołania 
Seimu należy powołać do życia Radę 
Zwierzchnią, której przewodnictwo spo- 
cząć powinno w rękach komendanta 
Piłsudskiego. Następnie pan Pułaski 
mówił o potrzebie porozumienia się z 
Ukrainą, p. Kulczycki o uregulowaniu 
stosunków we wschodniej Galicji. Mó- 
wiono w końcu © sprawie kresów 
wschodnich. 

W końcu przybyli delegaci Związku 
ortodoksów pp. L. Kirschbaum, Trocken- 


_ heim, Szwarcstain, Richtmann. 


Komendant przyjął ponadto p. W. 
Studnickiego a tuż za nim p. Z, Chrza- 
nowskiego, Ten ostatni występował 
w charakterze osobistym. Był również 
u kom. Piłsudskiego p. M. Łempicki. 

Z delegaci stronnictw przyjętych 
przez komendanta wymienić należy 
jeszcze: Stronnictwo Niezawisłości Na- 
rodowej, Pol. Str. Lud. oraz bardzo 
licznej organizacji Związku Pracy. 

Już w dniu wczorajszym wiadomy 
był wynik tych pertraktacji. Dr. Ignacy 
Daszynski został mianowany przez Pił 
sudskiego prezydentem Ministrów, Wczo* 
rajsze dzienniki Warszawskie ogłosiły 
następujące pismo J. Piłsudskiego do 
obywatela Ignacego Daszyńskiego w 
Warszawie. | 

Mianuję Pana prezyden= 
tem ministrów rządu Repu= 
blizi Polskiej i polecam Panu 
przedłożenie mi listy człone= 
ków rządu. 

Warszawa, 14 listopada 1918 r. 

Józef Piłsudski m. p. 
lgnacy Daszyński m. p. 


Piłsnisa! do narotiu. 


Wyszedłszy z niewoli niemieckiej, za» : 


stałem Polskę w najbardziej chaotycznych 
stosunkach wawnętrznych i zewnętrznych. 
Wobec zadzń niezmiernie trudnych, w któr 
rych lud polski sam musi wykazać swoją 
zdolność organizacyjną, bo żadna siła z 
zewnątrz nie może mu jej narzucić, uwa- 
żałem za swój obowiązek ułatwić ludowi 
pracę organizowania się i postanowiłem 
rozwsżyć rolę i znaczenie 'przywódzców 
polskicz stronnictw ludowych, „które mia- 
ły nadać charakter nowemu rządowi. 

W rozisowach, prowadzonych z przed 
stawic.elami niemal wszystkich stionnictw 
w Polsce, spolkałem się, ku wielkiej mej 
radości, z zupełnem potwierdzeniem mych 
myśli. 

Przeważająca większość doradzała u- 
tworzenie rządu nietylko na podstawach 
dimokratycznych, ale i z wybitnym udzia» 
łem przedstawicieli ludu wiejskiego i 
miejskiego. 

Licząc słę z potężnemi prądami, zwy- 
ciężającemi dzisiaj na zachodzie i wscho- 
dzie Europy, zdecydowałem się zamiano» 
wać prezydentem gabinetu posta Ignace- 
go Daszyńskiego, klórezo diugoletnia pra 
ca polityczna i społeczna daje mi gwa- 


Cena 15 fen., 


Administracja otwarta od godz. 7 rano do 6 wieczór; w niedziele i święta do 10 rano. 
Reda<cja czynna od godz. $ do 10 wiecz., 
„G. Ł.” wychodzi codz. o g: 6 rano, w poniedziałki i dni poświąteczne o g. 2 po peł, 


Redaktor przyjmuje od 6 do 7 wiecz, 


rancję, że zdoła w zgodnej współpracy ze 
wszystkiemi żywiołami przyczynić się do 
odbudowy, dźwigającej się z gruzów, Oj= 
czyzny. 

Ciężkie położenie ludności nie po- 
zwoliło mu wyłonić z pośród siebie licz- 
nych sił fachowych, których kraj dziś po- 
trzebuje — zażądałem więc od p. prezy- 
denta ministrów, aby licząc się z tem, 
wzmocnił skuteczność pracy swego gabi- 
netu przez udział w nim wybitnych sił 
fachowych, niezależnie od ich przekonań 
politycznych. 

Z natury położenia Polski jest chara- 
kter rządu aż do czasu zwolania Sejmu 
ustawodawczego prowizorycznym i nie do- 
zwala przeprowadzenia głębokich zmian 
społecznych, które uchwalić może tylko 
Sejm ustawodawczy. 

Przekonany, że twórcą praw narodu 
może być tylko Sejm, żądałem zwołania 
go w możliwie krótkim kilkumiesięcznym 
terminie. 

Licząc się z wyjątkowem pod wzglę- 
dem prawnym położeniem narodu, wezwa- 
łem p. prezydenta ministrów. aby mi 
przedłożył projekt utworzenia najwyższej 
władzy reprezentacyjnej Republiki polskiej 
aż do czasu zwołania Sejmu ustawodaw- 
czego, obejmującej wszystkie trzy zabory. 
Liczae uwagi i programowe żądania stron* 
nictw, złożone na moje ręce, przekazuję 
niniejszem rządowi Republiki. 

Józef Piłsudski m. p. 
Warszawa, 14 listopada 1918 r. 


Kaki d joniare, 


Komendant Piłsudski wydał do żoł- 
nierzy rozkaz mastępujący: 

Zołnierzel : 

Obejmuję nad Wami komendę w chwi- 
li, gdy serce w każdym Polaku bije sil- 
niej i żywiej, gdy dzieci Naszej Ziemi uj- 
rzały siońce swobody w całym jej blasku. 
Z Wami razem przeżywam wzruszenie tej 
godziny dziejowej, z Wami razem ślubuję 
życie i krew swo;ą poświęcić na rzecz do- 
bra Ojczyzny i szczęścia jej obywateli. 

Zoinierze. Cały nasz Naród staje te- 
raz przed zagadnieniami, które rozwiązać 
będzie mógł tylko przy nadzwyczajnym 
wysiłku i naprężeniu swej siły i woli. W 
swoim zakresie zagadnienia te stają i przed 
nami, Rozwiązać je będzie nam tym tru- 
dniej, że twarda nasza służba nakłada nie- 
raz ciężaru więcej na uczucia i serca žoł- 
nierza. Zarówno w najradośniejszej jak 
najcięższych chwilach żołnierz musi być 
opanowanym i zrównoważonym, zdolnym 
do wykonania swego zadania w porządku 
i dokładnie, Wykroczenia pod tym wzglę» 
dem są tem łatwiejsze, gdy wszystko do» 
koła w tej podniecalącej chwili nie ma 
tych dodatkowych ciężarów, jakie zawsze 
na sobie niesie żołnierz, 

Chciałbym, abym pod tym względem 
niepotrzebował robić Wam wyrzutów i 
abym mógł, składając Sprawę ze swych 
czynności przed Narodetm, powiedzieć su- 
miennie o sobie i o Was, że byliśmy nie- 
tylko pierwszymi, ale dobrymi żołnierzami 
zmartwychwstałej Polski, 

Rozkaz ten przeczytać przed frontem 
podwładnych mi oddziałów. 


Józef Piłsudszi, 


Rok VII. — Ne 221. 


iminisiracja ul. Przejazd M 8, skrzynka pocztowa 54. 
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OGŁOSZENIA: Nadesłane przed tekstem i w tekscie 
wiersz 1.45 fen. Nekroiogła— £ mk. Rekląmy— 80 icm 
Zwyczajne (5 szpalt) — 60 fenm. Drobne ogłeszeniż na 
10 fen, za wyraz. Każde ogłoszenie najmniej 50 fe, 


Kroiochwila 
w 4 akt, 
Hennequina 
i Vebsra, 


Wezwanie. 


Ministerstwo Rolnictwa 
i Dóbr Koronnych, sekcja 
lasów, wobec przejmowa- 
nia lasów od władz oku- 
pacyjnych, wzywa wszy- 
stkich polaków leśników 
do slużby leśnej, Wszy- ` 
sey zawodowi leśnicy 
winni zglaszać się do 
wyżej wymienionego Mi- 
nisterstwa, 


Z Warszawy. 


Wyjazd Besetera. 

Według trążacyh pogłosek, gen. 
Beseler jeszcze, z poniedziałek, wyjechał 
w towarzystwie kilku oficerów statkiem 
parowym do Torunia. 


Rummel aresztowany. 


Inż. Rummel, b. niemiecki admini- 
strator przymusowy tramwajów miejs- 
kich, został internowany przez wojska 
polskie pod zarzutem, iż łącznie z Auer- 
bachem, chcieli utworzyć radę robot: 
ników i im zamiast miastu oddać tram- 
waje. 


Co odebrano Niemcom w Warsżawie? 


W koszarach na Koszykowej 
400 koni i amunicję. 

Na stacji Warszawa — 300 koni. 

W koszarach huzarskich 1000 koni 
i szpital końsasi z 200 końmi. 

magazynie na Pradze — 6l bu- 
dynków pełnych prowiantu, furażu i. t. p., 
wartość 20 milj: mk., gotówką 500.000 mk. 

W arsenale na Pradze 2v0.000 po- 
ciśków gazowych. 

Wszystkie garaże samochodowe. 

Dwie fabryki broni, znśćzną ilość 
nowych karabinów maszynowych. 

W głównej dyrecji kolejowej w Al. 
Jerozolimskich — 3 karabiny maszy» 
nowe, kilkaset granatów ręcznych, 300 
karabinów, 2 samochody, amunicję, 
kasę dyrekcji. 

Magazyny na Chmielnej 51 — me- 
dykamenty, techniczne materjały, buty, 
ubrania, bielizne, kable telefoniczne — 
wartości 50.000.000 mk. 

W-szkole lotniczej w Mokotowie — 
40 samolotów gotowych i 30 rozebranych, 
warsztaty i składy. 

Warsztaty artyleryjskie, materialy, 
instrumenty, zapasy węgla. 

Kolumry samochodowe na Powąz: 
kach. 

Zamek, komendanturę, główny od- 
wach, pałace: namiestnikowski i pryma* 
sowski, Staszica i w Belwederze, Cyta- 
delę, szpitale — ujazdowski i w poli- 
technice. 

Na Pradze zabrano 30 kulomiotów. 


Zmiana redaktora w „Nowej Gazecie”, 


W numerze wtorkowym „Nowej Ga- 
zety* ukazało się następujące oświadcze, 


"kich w polskie, jest Brześć Litewski. 


nie b. redaktora tej gazety p. Bohdana 
Straszewicza: i 

„Komendant Piłsudski wszedł w po- 
rozumienie z Radą egencyjną. Nie wąt- 
pię, iż uczynił to, co w danej chwili u- 
uczynić był powinien, czego wymagał in- 
teres narodowy. 

Schylając głowę przed tą decyzją, u- 
ważam jednak w tej sytuacji za nieinożli- 
we, abym dalej redagował „Nową Gszetę", 
zaangażowawszy sie tak zdecydowanie 
przeciwko Radzie regencyjnej. Tyle razy 
Żądałem od innych, aby wyciągali konse- 
kwencje ze swego postępowania, iż obec- 
nie muszę sam to uczynić i oddaję reda- 
kcję „Nowej Gazely“ w ręce kolegi Adama 
Skwarczyńskiego, który właśnie powrócił 
z Modlina. 
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Z Poznania 


W Poznaniu części polaków żołnierzy 
wojska niemieckiego wspólnie z żołnierza- 
mi niemieckiemi, oraz przedstawicielami 
„klasy robotniczej utworzyły Radę robotni- 
„ków i żołnierzy. 

Poznań preklamowano 
miastem należącem do pańs 
stwa polskiego. ; 

Wobec tego broń wojsk 
niemieckich w Poznaniu ma 
być oddana w ręce polskie, 
we tej liczbie i karabiny ma= 
szynowe. 

Wszystkie linje kolejowe od strony 
królestwa aż do Poznania są już pod pol- 
skim zarządem, 

Linja kolejowa, która miała być 
przerwana między Kaliszem a Siera- 
dzem, jest w porządku: 

Pociąg, który odszedł wczoraj w 
nocy o wpół do 3 z Kalisza, przybył do 
Łodzi o wpół do 7, mijając paciągi, ja- 
dace z żołnierzami niemieckiemi do 
Niemiec, częściowo z obozami i arma- 
tami. Większość żołnierzy posiadała 
broń. 

Wiadomości te otrzymaliśmy od po- 
wracających z Niemiec jeńców wojennych 


przez Ostrowo i Kalisz. 


W Ostrowie utworzył się polski ko- 
mitet narodowy, który zażądał od miejsco- 
wej niemieckiej Rady żolnierskiej oddania 
broni. Rada odmówiła. 


Holandja inłernuje ex-ceSa" 
rza Wilhelma. 


Buro korespondencyjne w Hadze do" 
cosi, ża po otrzymaniu wiadomośći © przy= 
łysu Ba ziemię holenderską ex-cessrza 
Wilhelma i jego małżonki, udały się tam 
natychmiast władze holenderskie i zakomu= 
mikowały mu, aby się zatrzymał na pewien 
c2a8 W Rsdgranicznej miejscowości, aż rząd 
holenderski geweźmie decyzję w sprawie 
jego pobytu w Holandi, 

Z Amsterdamu następnie napłynęły 
informacje, że zadecydowano internować 
ex-ossarza Wilhelma w Holandji, 


Niemiecki ex-aastępca iro- 


mu został zastrzelony 
w Holandji. 

Po przebyciu granicy niemiecko-ho- 
lenderskiej pod Elthen, został jakoby ex- 
następca tronu niemieckiego zastrzelony. 

Donoszą o tem gazety holenderskie, 


jednak wiadomość ta wymaga potwierdze- 


nia. 


Ameryka zazprowizuje 
Polskę. 


Z Krakowa donoszą, że gmina m. 
Kraiowa otrzymała już oferty ma mięso 
mreżorwargeniyńskie i na inne artykuły 
zamorskie, jak kawa, czekolada, kakao itp. 
ER nadesłaly firmy zagraniczne. 

a okoliczność podziałała już na ob- 
niżenię się cen, a miejmy madzieję, spo- 
woduje dalszą obniżkę tych miezbędnych 


„artykułów i nu nas, 


„Brześć Litewski w polskim 


ręku. 


Pierwszem większem miastem  „Ob» 
u", kióre przeszło już z rąk niemiec« 
Da 
Warszawy nadeszła wiadomość, że oddział 
wojska polskiego przy pomocy miejsto- 
wej ludności rozbroił niemiecką załogę i 
zajął miasto. 


Delegacja wojska mieniiec= 


kiego z Ukrainy. 
Do komendanta Piłsudskiego zgłosiła 


się delegacją wojska niemieckiego s Ukreis 


ny s prośbą o przspuszczenie przez Polekę 
miemieckich wojsk, odciętych od kraju oj- 
<sysiego i pozostających dotychczaB na U- 


krainie, Oświadczono im, że mogą przejść 
przez Polskę, jednakże pod warunkiem, že 


ałożą broń i przemarsz tem odbędzie się 
pod eskortą wojaka pelskiege, Pozatem 
obowiązani s4 zaprowiantować Bię na 8 
dni. 


Mackensen nie chce uznać 
układu pokojowego, 


Pisma Budapeszteńskie piszą, że ar- 
mja Mackensena, znajdująca się nad Du- 
najem w okolicy Orsowy, okopała się i, 
zatoczywszy działa na pozycję, nie zamie- 
rza poddać się rozbrojeniu. 

Mackensen oswiadczył, że nie uznaje 
żadnych układów pokojowych, zawartych 
przez Węgry i będzie bronić „honoru* 
Niemiec nad Dunajem, 

Należy nadmienić, że w myśl par. 16 
kapitulacji Węgier, podpisanej w Belgra- 
dzie, Węgry mają zerwać wszelkie stosun- 
ki z Niemcami, 

Wytwarza się więć 
skomplikowana. 
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Utoorzenie Rady Robotniczej 


Przedwczoraj odbyło się zebranie re- 
prezentantów następujących partji poli- 
tycznych, związków zawodowych, oraz ro= 
botniczych stowarzyszeń spożywczych i 
oświatowych (po dwuch od każdego): 

ł) Polskiej Partji Socialistycznej, 


syłuacja wielce 


2) Opozycji Robotniczej P, P. S$. 
(lewicy), 

3) Narodowego Związku Robotni- 
czego, 


4) Związku Zawodowego Robotni- 
ków Przemysłu Drzewnego, 

5) Związku Zawodowego Robotni- 
ków Murarzy „Łączność”; 

6) Związku Zawodowego Szewców i 
i Kamaszników w Łodzi, 

7) Związku Zawodowego Robotnie 
ków Przemysłu Włóknistego „Praca, 

8) Związku Zawodowego Robotni- 
ków i Robotnic Przemysiu Metalowego 
(oddział w Łodzi), 

9) Związku Zawodowego Pracowni- 
ków Przemysłu Mącznuego, 

10) Związku Fryzjerów, 

11) Robotniczego Stowarzyszenia 
Spożywczego „Naprzód“; 

12) Robotniczego Stowarzyszenia Spo- 
żywczego „Ognisko“, 

13) Robotniczego Stowarzyszenia Spo- 
żywczego „Łączność", 

14) Robotniczego Stowarzyszenia Spo- 
żywczego „Wyzwolenie”, 

15) Ogólno Krajowego Związku Sto- 
warzyszeń Spożywców (delegacja do spraw 
współdzielczych i aprowizacyjnych), 

16) Robotniczego Stowarzyszenia O- 
światowego „Naprzód“, 

Na zebraniu postanowiono utworzyć 
Radę Robotniczą m. Łodzi pod hasłami 
niepodległości i natychmiastowej radykali- 
zacji stosunków politycznych i społecz- 
nych. 

Następnie przyjęte zostały następują- 
ce wnioski: 

1) Reprezentanci robotniczych orza- 
nizacji politycznych, związków zawodor 
wych, oraz robotniczych stowarzyszeń spo- 
żywczych i oświatowych m. Łodzi, zgro- 
madzeni w dn. 13 listopada 1918 r. w 
lokalu b. Sądu Wojennego ogłaszają się 
za Radę Robotniczą m. Łodzi, 

2) We wszystkich fabrykach i warsz- 
tatach zostają przeprowadzone wybory 
dalszych delegatów do Rady Robotniczej 
w stosuaku:; 1 delegai na 100 robotni- 
ków. 

3) Fabryki i warsztaty, mające po- 
nad 50 robotników, wybierają bezpośted- 
nio delegatów, 

4) Delegaci od warsztatów, zatrud- 
niających mniej niż 50 robotników, wybrani 
zostają przez wiece, zwołace dla każdego 
zawodu przez odpowiedni związek zawo- 
dowy. 
5) W tych związkach zawodowych, 
zarządy których nie chcą przystąpić do 
tworzenia Rady Robotniczej, winny być 
natychmiast zwołane walne zebrania człon- 
ków dla rozstrzygnięcia powyższej sprawy. 

6) Utworzone. zostaje Tymczasowe 
Prezydjum Rady Robotniczej w składzie: 
po 2 przedstawicieli od partji politycz- 
nych i po 1 od związków zawodowych. 

7) Tymczasowem Prezydjum poleca 
się natychmiastowe przeprowadzenie wy- 
borów će Rady Robotniczej od fabryk i 
i w rs:tatów pod kont:oią reprezentantów 
Prezydjum. 

8) W sprawie milicji miejskiej Rada 
Robotnicza m. Łodzi 

a) deleguje w celu kontroli przy 
tworzeniu i dalszej działalności milicji 2 
ak ie do Główaej Komendy Mie 
icji, 

b) protestuje najkategoryczniej prze» 


GAZETA ŁÓDZKA 


ZA 
SS o wa, zzz O W A O Z PO, 


ciwko zapisywaniu do milicji wyłącznie 
za pośrednictwem stowarzyszenia „Praca“ 
(Piotrkowska 116), 

c) poleca przedstawicielom swoim w 
Komendzie Milicji przeprowadzenie üsu- 
nięcia z niej p. Lindnera, który względem 
ruchu robotniczego zajmuje wrogie stano- 
wisko. 

Rada postanowiła również wydać o- 
dezwę do Ludu Pracującego m. Łodzi, 
którei tekst podajemy na innym, miejscu. 

Do Prezydjum Tvmczasowego zostali 
wybrani: H, Cobel, Fichna, J. Gurowski, 
W. Jaśkiewicz, B, Kaczmarski, F, Katı- 
żyř «i, T. Luboński, A. Napiórkowski, 
Pokorski, F. Pudlarz, S. Rapalski, W. Rże- 
wski i Waszkiewicz, 

Urzęduje ono w lokalu b. Sącu Wo- 
jennego przy ul. Ewangielickiej 17, 

„Wspomnieć tu jeszcze należy o sta- 
nowisku. które względem Rady Robotni- 
czej zajęły S. D. K. P. i L. i Lewica PPS. 
Nadesłały one listy, w których motywują 
odmowę wzięcia udziału w Radzie niemoż- 
nością żadnych układów z PPS, dowodząc 


"tym, że interes partyjny Skłania je do 


wystąpień, sprzecznych z wolą olbrzymiej 
cya proletarjatu, która znaleźć pr 
e swój wyraz tylko w ponadpast jaych 
Radach Robotniczych, i =: 


Rada Rototnicza m. Łodzi: 
Do Ludu Pracującego. 


Dnia 13 b, m. na posiedzeniu dele- 
gatów robotniczych pzctji pol iyczmci 
i kooperatyw, jak rówałeż związków zá- 
wodowych i stowarzyszeń oświatowych 
utworzona została Rada Robotnicza, zło 
żona narazie z przedstawicieii (po dwóch): 
> 1) Polskiej Partji Socjalistycznej, 

2) Opozycji Rob, P. P, S. (Lewicy), 

3) Narodowego Związku Robotniczego, 

4) Związku Zawodowego Robołaików 

Przemysłu Drzewnego, 

Związku Zawodowego Robotników 

Murarzy „Łączność”, - 

Związku Zawodowego 

i Kamaszników w Łodzi, 

Związku Zawodowego Robotników 

Przemysłu Włóknistego „Praca, 

Związku Zawodowego Robotników 

i Robotnic Przemysłu Mstalowego 

(oddział w Łodzi), 

Związku Zawodowego Pracowników 

Przemysłu Mącznego, 

Związku Fryziarów, 

Robotniczego Stowarzyszenia Spo- 

żywczego „Naprzód“, 

12) Robotaiczego Stowarzyszenia Spo- 
żywczego „Ognisko“, 

13) Robotniczego Stowarzyszenia Spo- 
żywczego „Łączność”, 

14) Robotniczego Stowarzyszenia Spo- 

15) 


5) 
6) 
7) 
8) 


Szewców 


żywczego „Wyzwolenie“, 
Ogólno-Krajowego Związku Sto- 
warzyszeń Spoźywców (delegacja 
do spraw współdzielczych i apro- 
wizacyjnych), 

16) Robotniczego Stowarzyszania O- 

światowego „Naprzód“, 

Wzywamy klasowe Związki Zawodo» 
we, kooperatywy i robotnicze instytucje 
oświatowe do wydelegowania do Rady 
swoich przedstawicieli. Wzywamy robot- 
ników, pracujących w fabrykach, zatrud- 
niających ponad 50 robotników, do wy- 
brania po 1 delegacie na każdych stu 
robotników do tej powstałej najwyższej 
instancji dla klasy pracu'ącef. 

Wzywamy ogół robożniczy do wy- 
bierania delegatów! 

W tym cdu porozumiewać się należy 
z Tymczasowym Prezydjum Rady Robot- 
niczej, Godziny urzędowania: codzienauie 
od 9 rano do IQ wieczór w oselu Rady 
przy ul. Ewangielickiej 17, 

Zwracamy uwagę ogółu robotni'zzgo, 
że jedynie wybory delegatów, dox "ane 
w obecności przedstawiciela tymcz. ./we- 
go Preżydjum Rady Rob., będą użuawana 
za ważne, 

Robotnicy i Robotnice! Dzisiaj, kiejy 
powstaje Niepodległa Polska Republika 
Ludowa, kiedy rozdarta dotychczas kor: 
donami Ojczyzua nasza Wolność odzyska» 
ła, musimy pilnie my, Robotnicy, strzedz 
praw naszych, musimy two;zyć siłę, zdole 
ną przeciwstawić się rodzimej reakcji. Pa- 
miętajmy, że Rada Robolnicza jest dla nas 
najwyższą instancją w mieście, że ona re- 
prezentować będzie klasę pracującą. Ta 
też niech każdy z nas spelni swe obo» 
wiązki, to też przystępujmy wszędzie do 
wybierania deiegatów, 

Tymczasowe Prezydium Rady Robotniczej, 
Al. Napiórkowski (Stefan), 
Teofil Lutoński, 


NO 221. 


Z Rady Miejskiej. 

Wczorajsze posiedzenie Rady miejs 
skie], poświęcone sprawom ogólnym, zagaił 
w obecności 34 radnych, przewodniczący 
dr. Rosenblat przy sekretarzach radnych 
Spikermania i Styputkowskiin, 

W swem przemówieniu dr. Rosenblat 
zaproponowal Radzie przyęcie uchwały 
o. utworzeniu komisji radzieckiej dla po- 
rozumienia się z Rządem w sprawie uzi- 
pełnienia tymczasowo Rady przez czynui= 
ki, nieobjęte dotychczasową ordynacją wy= 
borczą do Rad Miejskich 

Nad tą sprawą otworzono dyskusję 

Po wyjaśnieniach kilka mówców, pre« 
zydjum cofnęło swój wniosek, 

W dalszym ciągu omawiano sprawy 


aprowizacji i opałn, 


jak również zdobytych na okupantach zm 
pasów mąki, zboża, węgla, nafty, papiero= 
sów i innych artykułów, 

W tych kwestjach zabierali głos radni 
Saks, Kafanke, Wolczyński, Szybiłło, ko- 
nic i inni. 

Po debatach przyjęto kilka wniosków, 
dotyczących aprowizacji i ordynacji wy- 
borczej. 

Posiedzenie 
m, 25 wieczorem, 


zakończono 0 godz. 9 


Z komendy Ziłozi komunikują: 

„Wszystkie sprawy, odnoszące się do 
siosanki wojska z władzami cywiłnemi i 
ludaością cywilną należy kierować do ko: 
mendy miasta (gmach Banku Państwa). 


KRONIKA. 


— Pomoc dia Poiski. 
Jak się dowiadujsmhy z kół miaro« 
jnych, zagraniczne poiskie komitety 
powiadomione o ciężkiem  położeniy 
traju, pod względem ogołocenia Polsk! 
przez niemców z surowców i materja: 
łów, spiesznie organizują pomoc. Ziom- 
kowie amerykańscy przy pomocy komi- 
tetów francuskich przygotowali większa 
zapasy najniezbędniejszych przedmiotów, 
zwłaszcza obuwia i ubrania, oraz od- 
nosnych materjałów. Transporty te 
znajdują się częściowo już w Szwajga* 
rji a przesłane będą do Polski przez 
prezesa polskięgo komitetu w Vevey, 
mec. Osuchowskiego. Część transpor: 
tów pójdzie morzem i Wisłą przez 
Gdańsk. W toku pertraktacje co de 
bezzwlocznego przepuszczenia do Pol- 
s:i zarówno drogą morską, jak i lą 
dem. 

— Zapasy zboża, 

Po odebrania od niemców centrali 
zbożowej okazało się, że Łódż posiada 
obecnie na składzie zboża, stanowiącego 
własność wspólną miasta 1 powiatu, około 
30 tysięcy centnarów, co mniejwięcej star» 
czy Łodzi ua 3 do 4 tygodni, 

— Sprzefaż ziemniaków. _ 

W dniu dzisiejszym Wydział zapro- 
wiantowania miasta rozpoczyna sprzedaż 
ziemniaków dla ludności miasta częściowo 
za wydanemi w swoim czasie paszportami 
na sprowadzenie ziemniaków. Sprzedaż 
kwitów uskutecznia się w Wydziale za« 
prowiantowania miasta przy ul. Średaiej, 


odb ór zaś na placu „Waran'u* przy ul, 
Wodnej. Cena ziemniaków iaje bez 
zmiany, 


— W sprawie aprowizac,i. 

Łódzka Okręgowa Rada Op. roze” 
stała do miejscowych Rad Opiokuń- 
czych powiatów: łódzkiego, łaskiego i 
brzezińskiego następujący okólnik: 

„Ustaliliśmy w oficjalnych rozmo” 
wach z reprezentantami zarządów miej- 
skich m. Łodzi, a także i miast sąsiednich: 
Zgierza, Pabjanic, Tomaszowa i. t. d. 
że wszystkie powyźsze miasta znajdują 
się w przededniu wyczerpania wszelkich 
zapasów żywnościowych, a przede 
wszystkiem kartofli oraz kaszy jęcz« 
miennej. 

Dane te potwierdził nam naizupeł« 
niei hr. Adolf Bninski, kierownik Cens 
trali Zbożowej w Łodzi. 

Stwierdziłi śmy dalej, że położenie 
to wytworzyło się skutek tendecji ogółu, 
oraz hasła wstrymywania się od dostaw 
dla zapobieżenia wywozu produktów 
rolnych przez władze okupacyjne za- 
granicę. 

Jeżeli wzgląd ten u innych miejscach 
kraju i w zastosowaniu do innych pro- 
du':tów, jak przedewszystkiem ziarna, 
może mieć swoje logiczne usprawiedii- 
wienia, to niema go bezwzslędnię 


w okręgu Łódzkim, a to dlatego, ża 


LA 


rodukty rolne okręgu tego nie wystar- 
żały nigdy na pokrycie zapotrzebowań 
lokalnych, a nawet na odwrót, dla 
przeżywienia Iudności miejskiej i bez- 
rolnych okręgu łódzkiego, w ciągu 
całego okresu trwania okupacji nie- 
raieckiej dowożone były produkty z po” 
wiatów  sąsiednych, a mianowicie: 
z łęczyckiego, łowickiego, skieniewic- 
kiego, rawskiego i sieradzkiego. 

Wobec powyższych wyjaśnień i grozy 
perspektywy głodu, jest rzeczą niedo- 
puszczalną, ażeby ludność wiejska 
ws!rzymywała się od systematycznych do- 
staw wszystkich potrzebnych produktów 
żywnościowych do miast, w pierwszej 
Enji kartofli i fęczmienia na kaszę. 

Łódzka Okręgowa Rada Opiekuńcza, 
powołana w pierwszej linji do zapobie- 
‘sania wypadkom głodu i ratowania sy- 
tuacji, zwraca się okólnikiem powyźszym, 
tak za pośrednictwem organizacji swoich 
na prowincji, jako teź i przez zarządy 
gminne, -a także bezpośrednio do 
wszystkich producentów rolnych, tak 
wielkich, jak i drobnych z kategorycz- 
nem wezwaniem do nabicia waga 
podjęcia systematycznych dostaw do 
miast, zwłaszcza z tytułu zawartych 
umów, lub teź zawrzeć się mającyh 
przez zarządy miejskie i magstraty. 
Apelujemy w tym względzie do patrjo- 
tyzmu naszych wiejskich współobywateli, 
ostrzegając ich jednocześnie przed zgub- 
nemi skutkami nieusłuchania naszego 
wezwania. — Głód jest złym doradcę, 
o tym zapominać nie wolno, w chwili 
zwłaszcza, kiedy wszyscy miłujący Oj- 
czyznę obywatele powinni wytwarzeć 
jedno zwarte i solidarne koło narodowe." 


— Z Komisji radzieckiej. 

Odbyło się (wspólne posiedzenie 
Ke misji radzieckiej, powołanej do współ- 
pracy z magistratem przy unormowaniu 
stosanków w mieście. 

Przewodniazył burmistrz p. Skulski. 

Omawiano szczegóły procedury 
przejęcia magazynów aprowizacyjnych, 
pozostawionych w Łodzi przez władze 
o'upacyjne, wydelegowano do objęcia 
poszczególnych działów odpowiednich 
członków Rady i zarządu miasta. 

Do komisji wchodzi 12 członków Ra- 
dy miejskiej i 6 członków magistratu, 
oraz zgodnie z wnioskiem radnego Wol- 
czyńskiego 14  dokooptowanych przed- 
sławicieli klasy robotniczej, czyli razem 
32 osoby. ŻZaproszono do współpracy w 
komisji radzieckiej po 2 przedstawicieli 
uastępujące grupy robotników: 

Stowarzyszenie handlowców polskich, 
chrześcjańską Resursę rzemieślniczą, ko- 

1 misję związków zawodowych robotniczych 
z ul. Pańskiej 1la, stowarzyszenie „Na- 
„przód”, Polski Związek pracy, Związek 
„zjednoczonych kooperatyw łódzkich, zwią- 
¿zek zawodowy „Praca“. 

Z poszczególnych działów otrzymali: 
magazyny śprozisdki radni: Harasz i Wo!- 
czyński; centralny wydział surowców 
Kriegsrohstoffstelle): Kaczmarek, Stiiidt i 

pikerman; magazyny samochodowe i war- 
sztaty: Praszkier; monopol tytuniowy: inż, 
Dyljon i t. p. 

Po przedstawieniu reprezentantów 
klasy robotniczej zostaną oni dokoopto- 
wani do poszczególnych działów. Inwen- 
taryzację magazynów już rozpoczęto, 

— W sprawie destawy miesa. 

Delegacja łódzkiego cechu rzeźni” 

„ków, w osobach starszego majstra 
Włodarskiego, oraz radnego Szybiłly, 
„w dniu dzisiejszym udaje się do War- 
szawy do ministerjum aprowizacji, aby 
pertraktować z rządem co do zapew- 
nienia rzeźnikowu łódzkim odpowiednie- 
go kontyngensu mięsa, wystarczającego 

„na potrzeby miasta. 


( — soy miemieckich oficerów przy- 
"'ażdz ą do Łodzi. 


d k błąi:e ðo ostatniej chwili w Niem- 
czech zmisnyP pojęciu o stanie umysłów 
w naszym kjv, najlepiej świadczy fakt, 

-ġe b. wile žm oficerów i urzędnisów nje» 
«mieckich, wose zamętu w Niemczech, szu- 
kało sehrcniesia w Polsce i przyjechała do 
Bodzi, 

Aliści po przyjeździe dowiedziały się, 
że mężowie ieh zostali wyprawieni do Nis- 
: miec, Wobec tego bezradne muszą Wwraosć 

a powrotem tam, skąd rade były schronić 
„się pod opiekuńcze skrsydła polskiego dachu, 


a 


— Z prasy. 

Z dniem 12 lutego niemiecka urzę- 
dówka „Deutsche  Lodzer Zeitung“, 
wraz z niemiecką drukąrnią państwową 
przeszła na własność prywatną Tow. 
wydawniczego d-ra Eberhardta i tow. 

— Ruch pociągów, 

Na kolei Kaliskiej już są pociągi 
truchomione jak w stronę Warszawy, 

~ iw stronę Kalisza. S-isłego roz- 


ê 1 jeszcze niema. 
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W stronę Koluszek odchodzą cztery 
pociągi. 

) 6 min 06 rano, 2) 11 min. 48 
przed poł, 5) 3 min. 40 popol, 4) 8 m. 
24 wieczór, 

Do Łodzi przychodzą z Koluszek: 

1) 9 m. 55 rano, 2) 1 m. 40 popoł. 
5) 6 m. 10 popol. i 4) 11 w nocy. 

Z Koluszek narazie odchoda po- 
ciągi tylko w stronę Granicy i Sosnow- 
ca. Wczoraj kómunikacji z Tomaszo- 
wem jeszcze nie było. 


— Biuro milicji. 


Z dniem dzisiejszym biuro łódzkiej 
milicji miejskiej mieści się w dawniejszzm 
biurze policji niemieckiej, przy ul, Zacho- 
dniej 57. Gen. Suryn= Massalski przyj- 
muje przy ul. Cegielnianej 19. Nomina- 
cje komisarzy milicyjnych (uż zatwierdzo- 
mo. Dziś odbędzie się pierwsze posiedze- 
nie komisarzy, Do władz miejskich zja- 
wili stę przedstawiciele łódzkiej Rady ro- 
botniczej z żądaniem ustanowienia przy 
milicji 2 reprezentantów Rady. 


— W sprawie zniesienia monopolu 
aptecznego. 
W dniu 12 listopada odbyło się ze- 
branie grona prowizorów farmacji, na 
którem omawiano projekt zniesienia ogra- 
niczeń, związanych z otrzymaniem konce- 
sji na otwieranie aptek. 
Po wyczerpującej dyskusji — inicja- 
torzy projektu postanowili zwołać ogólne 
zebranie wszystkich prowizorówi magistrów 
farmacji m, Łodzi dla dokonania wyboru 
specjalnej komisji, która zajęłaby się 0- 
pracowaniem odnośnego projektu, 
Ze swej strony „dodać możemy, że 
rzeczywiście prawo monopolu aptecznego, 
doiyczącegoa otwierania nowych aptek jest 
wytworem rosyjskiej biurokracji, z którym 
w Wolnej Polsce najwyższa pora już zer- 
wać, 
— W aktualnej sprawie, 
Zwróćił się do nas pan Szcześniak 
z prośbą o zwrócenie uwagi miarodaj* 
nych czynników w naszem mieście na 
stan przybywających z niewoli niemiec- 
kiej zołnierzy i robotników polskich. 
Ludzie ci, częstokroć wygłodzeni, ob- 
darci, przybywają na stacje głodni, na- 
stępnie bezradnie chodzą pọ mieście, 
nie mogąc odszukać swoich blizkich. 
Obowiązkiem społeczeństwa a w pierw- 
szym rzędzie fabrykantów miejscowych 
jest zająć się tymi ludżmi, dać im zaraz 
po przyjeździe na stacji łyżkę strawy 
i przyjażne słowo, aby uchronic ich od 
wpadnięcia w ręce niepowołane. Prze- 
cieź to przeważnie długoletni pracownicy 
fabryk łódzkich, ludzie, którzy wkrótce 
będą potrzebni przy uruchomianiu za- 
stygłych warsztatów pracy. 
Obowiązkiem przeto jest ratować 
tych ludzi skoro udało im się w Niem- 
czech szczęśliwie uratować życie. — 


—Patrietyczna uchwała gospodarzy 
w Kaliniea 

Gospodarze wsi Kalino, gm. Wiskitno» 
na zebraniu gromadzkiem jednogłośnie u- 
chwalili opodatkować się na wojsko polskie 
po 1 marce z morge, Zebrano 840 mk., 
które wysłano do Warszawy. Prócz tego, 
zebreni z gromadzkich pieniędzy zobowią: 
zali się dać pożyczkę w sumie 700 mk. 

Zebranie to cdbyło sią w ezkole, gdzie 
przemawiał miejscowy nauczyciel p. Ochę= 
daleki, zachęcając obecnych do ofiar, 
Przysłużył się również do tego gospodara 
d. Rźanek, 


— iadzwyczzjne ogólne zgromz= 
dzen:e członków Stow. Handi. Poiskicłą 

W niedzielę, dn. 17 b. m. o godz, 4 
po południu, w lokalu własnym przy ulicy 
Piotrkowskiej 108, odbędzie się zoromadze- 
nie członków tow. z następującym po- 
rządkiem dziennym : 

1) Zagejenie. 2) Wybór prezydium, 
8) Omówienie położenia obecnego praco» 
wników handlowych. 4) Wybór zarządu. 
5) Wnioski, 


— Żałobne nabożeństwo, 


Chór sumowy przy kościele Sw. Stani» 
sława Kostki zawiadamia swych członków, 
że w dniu 16 listopada r.b. o godz. 8 rano, 
odtędzie się żałobna nabożeńsiwo za zmare 
łych człouków tegoż chóry, 

— Z żafobnej karty. 

W środę nieubłagana śmierć wyr- 
wała z pośród nas młode, pełne wiel- 
kich i szlachetnych aspiracji, życie, 

Zmarł w kwiscie wieku, bo zaledwie 
w 27-ej wiosnie życia, Stefan Wysocki, 
sierżant [I Bataljonu I Pułku Strzelców, 
z zawodu artysta dramatyczny, 

Wojna zastała ś. p. Wysockiego 
w Krakowie. Rzucił ukochany zawód 
i jeden z pierwszych stanął da szeregów 
legionów. Odbył szereg kampanji wo” 
jennych, brał udział w bitwie pod Li- 
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znańskich przy ulicy N. Targowej M 1/3. 


Na smutny ten obrzęd zapraszają przyjaciół f kolegów 
Dyrekcja, koledzy i koleżanki, 


ST ZPB 


monową, Krzywopłotamii Łowczowkiem, 
gdzie został ranny. Z chwilą rozwią- 
zania  legjonów został internowany w 
Szczypiornie, skąd jednak udało mu się 
zbiec do Warszawy. Tu został zaanga- 
żowany do teatru polskiego w Łodzi. 
Ś. p. Stefan Wysocki dał się poznać, 
jako zdolny i świetnie zapowiadujący 
się talent dramatyczny. Przed 10-cioma 
dniami zapadł na grypę hiszpańską i nie 
sądzono było mu już powstać z łoża 
boleści. Śmierć dzielnego syna Polski 
obudziła szczery żal w szerokich kołach 
naszego społeczeństwa. 


— Aresztowanie niemieckiego ad- 
misisiratora, 

Wczoraj o godz. 7 wieczorem, z 
polecenia prokuraforji w Warszawie, 
aresztowano i osadzono w więzieniu 
przy uł. Milsza administratora niemiec- 
kiego zakładów przemysłowych francu- 
skiej firmy Allart i Rousseau, Qrulicha 
pod zarzutem dokonania planowego 
zniszczenia urządzeń fabrycznych. 


— Kresztowania. 


W strzelaninie, jaka wywiązała się na 
Nowym Rynku sprawcami byli szpicie 
niemieccy. Zarządzono pościg, przyczem 
zdołano ująć czterech szpidli z bronią w 
ręku. 

Dnia 12 listopada zaaresztowano na 
ulicy osławionego niemieckiego kontrole- 
ra wydziału sprowizacyjnego, Frohreicha, 
powszechnie zaienawidzonego Za różne 
machinacje. Prowadzonego do komendy 
otoczył tłum, usilowano go wyrwać z rąk 
straży, aby dokonać samosądu, z trudem 
udało się F. odprowadzic do komendy, 
Zawiadomiona rada żołnierska w „Gospo- 
dzie żołnierskiej" przy ul. Średniej, are- 
sztowała FrohreicLia, W obawie przed Za- 
służoną karą F. w więzieniu popełnił sas 
mobójstwo. 

— Usiłowsnia rabunków ua Wie» 
deńskiej : Kaliskiej stacji towarowej, 

W nocy z 13 na 14 listopada bandy 
rabusiów usiłowały rozbić magazyny na 
Kaliskiej i Wiedeńskiej stacji towarowej. 
Spotkały jednak energiczny Sprzeciw, 
strzały, które rozlegały się między godzi- 
ną 9-4 a 12-4, pochodziły właśnie z tych 
okolic miasta, Na stacji Wiedeńskiej uję= 
to 3-ch rabusiów, z których jeden został 
dosyć ciężko raniony. 


— Wii konóert symfoniczny: 


W poniedziałek, dnia 18 b. m. od- 
będzie się VII koncert symfoniczny pod 
dyr. Br. Szulća. Jako solista wystąpi 
1l-oletni skrzypek-wirtuoz Adaś Fryd- 
man, który mistrzowską grą swoją na 
ostatnim koncercie popołudniowym wy- 
wołał niebywały entuzjazm śród naszej 
muzykalnej pubiiczności. Na program 
złożą się: Symfonja Rachmaninowa, 
Koncert Wieniawskiego i „Zigeuner- 
weisen" Sarasatego Bilety u Afr. 
Straucha, Dzielna 12. 


— DBdczyt Adolfa Howaczyńskiego, 

Dziś o godz 8-6j wieczór w sali 
koncertowej wybitny pisarz i publicystą 
polski p. Adolf Nowaczyński wygłosi 
odczyź n. f.: „Odrodzenie narodów“ 
Aktualny odczyt ten przyciągnie dziś 
niezawodnie tłumy naszej inteligencji. 
Bilety u Alfr. Straucha, a od godz. S-ej 
przy kasie sali koncertowzj. 


Teatr Wielki. 

W niedzielę, dnia 17 b. m, o godzinie 
8 po południu zespół dramatyczny 
dyr. p. Szejera odəzra w Tesirze Wielkim 
sztukę Gpozdawy: „Poruczuik I pułku”, 
przezuaczając część dochodu na Polski 
Skarb Narodowy. 

Dyr. Szejer, znany w Bodzi artysta, 
cieszył się zawsze względami publiczności, 
to też i tej nowej imprezie napewno wró» 
żyć można powodzenie, tembardziej, gdy 
część dochoda 2 pie wszego przadstawien a 
przeznacza p. Bzefer na zasilenia Skarbu 
Narodowego, 


— Przedstawicnie amatorskie. 

W niedzielę, o godz. 5 popoł. wszpi- 
taln „Kochanówka* odbędzie się przede 
stawienie amatorskie. Program zapowia* 
da wodewil w 1 akcie M. Dobruckiej 
„Miljone:* oraz deklamacje, kup.ety i 
spiewy; ua zakończenie — tańce. 


pod, 


ut, | 
Stefan Wysocki 


Sierżant I Brygady Piłsudskiego, artysta dramatyczny Teatru Polskiego w Łodzi, 
Wyprowadzenie zwłok nastąpi w dniu 15 b. m. o godz. 4 po poł. ze szpitala małż. Po- 
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1 teatru. 
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Dziś, t.j. piątek, dnia 15 b. m. powrTas 
ca na afisz po cenach popularnych doska« 
nała krotochwiłla Henequina i Webera — 
„Pani prezesowa*, 

Krotochwila powyżaza, iskrząca sig hus 
morem w dobrym gatunku, doznala podczas 
poprzednich przedstawień nader źyczliwsga 
przyjęcia ze strony publiczności, która nia 
szezędziłą huceanych oklasków pp.: sWierzej: 
skiej, Wiśniarowskiej, Szehuowskiej, Zbika: 
wskiej vrag pp. Bendzie, Tatarkiewiczowi, 
Wiśniewskiemu i innym. z 

Jutro, t. j. w sobote, po południu o e, 
4-ej po cenach najniższych dls młodzieży 
„Uliesnik paryski“, wieszoram 0 godz. 7.30 
„ładna historja* a występem H. Lary:-Pas 
wińskiej. 


W dnia whzorajszym dyrekcja teatry 
wznowiła doskonałą komedię Ciillaveta i 
de Fieurs'a „Ładną historję", w której rolę 
Heleny de Trevillac odegrała, bawiąca na 
gościnnych występach, p. Larys-Pawińska, 
Artystka włożyła w wykonanie roli wiele 
staranności, nadając jej możliwy dźwięk i 
urok, jaki wiać winien od tej o roześmia» 
mej duszyczce postaci. Przyznać trzeba, żę 
artystce niejednokrotnie udalo się pode 
chwycić intencje autora. Najrozsoszniej- 
szą była Helenka p. Pawińskiej w akcie 
M, a i w finale aktu ll-go artystka wys 
szła obronną ręką, 

Z wykonawców innych na czoło ko- 
medji wysunął się p. K. Tatarkiewicz w 
roli Walerego de Barrover, ttrzyimawszy 
postać swą na wodzach umiarkowanego i 
swywolnego komizmu. 

Dobrym hrabią d'Eguson był p. Sie» 
maszko, któremu dzielnie sekundowała p, 
Zbikowska w coli żony, Staruszka de Tras 
villac znałazła godną wykonawczynię w 
p. Wierzejskiej, a przemiłym Andrzejem 
był p. Benda. 

Nadto wyróżnić należy pp. Bogusławe 
skiego, Sachnowską, Sokolską, Szreniawę 
i Pilarskiego, 

Wystawa i reżyserja komedji stały na 
wysokości zadania. Dekoracje p. B. Lae 
chowskiego odznaczaty się starannością £ 
pomysłowością. 

Pod adresem dyrekcji należy rzucić 
myśł wystawienia w obecnym czasie kilku 
sztuk o charakterze wyraźnie narodowym 
poiskim. S. B. 


W sali odczytowej. 


Cuda nmowocresnsego spirytyzntue 


Dwa wykłady prof Adama Czerbaka 
z Krakowa. 


Spirytyzm, modjumisn, okkaltyzu i t. p, 
gałęzie wiedzysą tak mało spopuluryż, wśród 
Bzerszych mas publiczność , ża mie dziwne= 
go, iż część słuchaczy na dwuch wykładach 
prof, Czerbaka w dn. 12 i 13 b, m. uważa= 
ła przytoczone i damoastrowana na ekranie 
fenomesalne zjawiska medjumistyczne za 
bajki i urąganie zə. zdrowego rozumu 
A jednak wszystkie, przytoczone prz:z prof, 
Czerbuka fakty, są prawdziwe i opurte na 
doświadczeniach najpoważaięjszych uczonych, 
jak Croeksa, Walisce'«, Krehata, Aksskowa, 
Ochorowicza i innych, którzy uienaraźaliby 
autorytetu swojego nazwiska na szwank, nie 
mająe absolutnie pewnych dowodów, žē 
zjawiska medjumistyczne, które oni podali 
światu do wiadości są oparte vá niezbityck 
podatowach, popartych licznemi zdjęgiamł 
fotografieznemi i wielokrotnie powtórzone 
mi w obecności różnych osób, 

Metoda ignorowania wszystkiego, Czego 
Bię ńie rozumie, jest najłatwiejszą, wiąc toż 
nia dziwnego, Że nią się większość posłu+ 
guje. Gdyby jednnk wszyscy trzymali się 
tej matody, to takie działy wiedzy okkul- 
tystycznej i medjum.stycznej, jak: somna: 
bulizm, telepatia, j-zaowilzenie, eposiy, ię: 
wotuscje, objawy Świetine i te p, uio sosta- 
łyby tak zbadąue, jak to już obecnie nia 
iuiejsce i ciąglś jeszcze zapewne pozosta: 
wialibyśmy w średniowiecznej nieświada<« 
mości tyeh cudownych zjawisk matury, któ- 
re klkaset lat temu prowadziły  uzzonycił 
badaczy na stos ża Czary, lub tež tworzy=, 
ły cudotwórców» 


Największe cuda Średnich wieków są 
(Jeduak niczem w porówn»niu ze zjawiska” 
mi medjumizmu I z materjalisacjami ducha, 
Prof. Czerbak przytoeaył taką obfitość fake 
tów i doświadczeń różnych uczonych 
j swoich własnych ze sńakomitemi medjami, 
jak Eusapja Pałladino, Home, Tomęzykówną 
Markowska, Guzik I im, że niepodobień« 
Btwem jaat na tem miejscu silié się nawet 
na ich powtórzenie, odsyłam więc iuteresu- 
jących się tą sprawą do specjalnych dzieł, 
których sporo już posiada paleka literątura, 


GAZETA ŁÓ DZ KA 


mógłbym tylko mu zarzucić, że kończąc wy» 
kłady © oudnch nowoczesnego spirytysma, 
mie dał rależytej definicji I syntezy oma- 
wisnego przes Się temati 

J. dr. 


Łódzka kronika walutowa, 


pe — —— 0 0 m a a 
Ruch walutą malo ożywiony, 
minimalne przy tendencji stałej. 
Ruble w odcinkach 500 rb. 


obroty 


Ruble w odcinkach drobnych, 
181 — 185. 
Ruble Kierenskiego (1000 rb. 250 rb.) 
155 — 160. 
Kierenskiego drobne (40 rb. i 20 rb.). 
130 — 135, 
Bony m. Łodzi. 
160 — 165. 
6% obligacje m. Łodzi. 
85—86. (za nomin.—Mk. 100). 
Karbowańce ukraliskie. 


N 221. 


Na skarb narodowy 
złożone w Adm. „Gazety Łódzkiej”, 


P. Apołonja Miałkowska 1 rub., 50 kop 
srebrem, 1 rub, 10 kop, drobną monetą 
i 1 i pół mk. srebrem, 

Romualdzio Miałtowski 85 kop. drobną 
monetą miedzianą. 

Kozimiera Mlałkowska 
niklową monetą. 

Stanisław Palya 2 mk. 


1 mk. drobną 


- 


W zakończeniu nedmienię tylko, że 178 — 180. 
prof. Czerbak wygłosił swoje wykłady elo- Ruble w odcinkach setnych. 
weninie, ładnym językiem i głosem, 185 — 192. 5% -L — 200; 


Listy zastawne m, Łodzi. 


Jan Skalski 8 mk, srebrne, 
Marja Skaleka 3 mk. srebrne, 


125 — 180. 


49 4 — 190. ` 


TEATR WIELKI 


Konstantynowska 16. 


volskie Tomwarzysiwo artystów 
d amatrcznych pod kierunkiem 
kuduika Szejera. 
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Pańska 53, róg Benedykta, 
został otwarty. 
Dzial I Laźnia Rzymska — 3.50 
e Kamienna (rosyjska) — 3.50 
„lll Wanny: 
I klasy — 3.50 
Roa 
Kuracyjne. 
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OGŁOSZENIE. 


Wobec zwalniania mieszkań z kwaterunku wojsk niemieckich, Wydział Dostaw Nakazanych Ma- 
gistratu, niniejszym przypomina gospodarzom domów i ich zastępcom o obowiązku czuwania nad mie- 
niem lokatorów i zaznacza, iż ni zasadzie obowiązujących przepisów kwaterunkowych, zakwaterowani 
przy opuszczaniu mieszkań winni oddać takowe w porządku gospodarzowi domu lub osobie, mającej 
opiekę nad mieszkaniem. Zabieranie jąkichsolwiekbądź rzeczy jest wzbronione. Ewentualne reklamacje 


| 


winny Pé natychmiast przedstawiane, możliwie piśmiennie, w Komendantdrze, Piotrkowska Nł 189, lub 


w Wydziale Gospodarczym Magistratu (Oddział Dostaw Nakazanych) Dzielna 2. 
Tamże winno być natychmiast meldowane każde zwolnienie mieszkania lub lokalu. 
Gospodarze domów, w których znajdują się biura władz okupacyjnych, obowiązani są do czu- 


"= wania nad całością, znajdu ącego się tam, majątku miejskiego. Do zabierania rzeczy upoważnieni są tylko 


f- 
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Piotrkowskiej. 


U 


urzędnicy, zaopatrzem w specjalne legitymacje Wydziału Gospodarczego Magistratu, Dzielna 2, 


MLagistrat 


Xerbata 


oryginalna chińska w cenie 

mk. 44, 50, 60 za funt dostać 

w tklepie firmy L. Glück i S-ka 
Piotrkowska 98. 


linacy Polańczyk 


Tailleur 
PIOTRKOWSKA 166. 


CGŁOSZERIE. 


STOWARZYSZENIE HANDLOWCÓW POLSKICH 


Niniejszym zawiadamiamy, że w niedzielę, 17 b. m. o godzinie 
4 po poł. w lokaiu nas ym (Piotrkowska 108) odbędzie się 


n | Alne Teramofaonig Połanków towarryconi 
ładtnyczajne féle Zoromadzenie Członków Stowarzyszenia 
z następującym porządkiem dziennym: 

l) Zagajenie. 
2) Wybór Prezydjam, 
3) Omówienie położenia obecnego pracowników handlowych 
4) Wybór Zarządu. ) 
5) Wnioski. 

Ze względu na powagę chwili oraz spraw związanych z nią upra- 
szamy «systkich członków Sowarsyszenia o miszawodne i punkta- 
gine przybycie. 

Uwaga. Osobne zaproszenia rozżsyłane nie będą, 

ZARZĄD. 


śś 


166. 


m = Em z EBIZTTSTZE TESTY EKTONTY TU BE URE | 
Resztki Cegielniana 45 „I 
Mam zaszczyt zawiadomić moą Szanowną Klijentelę, że skład 
mój różnych RESZTEK wełn., i hawełtm. na męskie i damskie 
ubrania i na palta, baloówych i żałobnyc. towsrów, a także tryke- 


taży. chustek i inn.ch towarów, -tórv prze miesięcy był zamknie- 
ty, jest znowu czymny, Cegielniana 43, w podwórzu, 4 dom od 


Dr. S. Lewkowicz 


choroby skórne, weneryczne 
i nemoc płciowa, 
| Komsłantysowsna M i2. 
Przy|muje: 


| 


Panie 
od godz 5—6. 


Panów 


Uwagag Geny staře.| od 9—1 16—8. 


Rędaktor i wydawca Jan Grodek, 


on 
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=== (Część dochodu na Polski Skarb Narodowy. c==— 
Pierwszy raz. — W niedzielę, d. 17 listopada r. b. o godz. 3 po poł. — Pierwszy raz. 


RUCZNIK lec PUŁKU 


Szfuka ze śpiewami w 3-ch aktach z wojny obecnej. 
Akt I Ucieczka, akt II Na froncie, akt III Wjazd Legjonów do 


Ceny miejsc od 1 mirki do 5-ciu 
Bilety wcześniej nabywać można 
w cukierni W-go Gostomskiegą 
a w dniu przedstawienia w kasiś 
Teatru Wielkiego od godziny 


Warszawy. : _ 10 rano. 


mi pierwszą Rrótkoterminowu 5% Pożyczkę 
(dsyśnity) Państwa Polskiego 


przyjmuje 


BANK HANDLOWY W ŁODZI 


(Al. Tadeusza Kościuszki Ne 15). 
WS ZEJOCCZZŹŚ PRZE RZL ak 2 
ZAWIADOMIENIE. 


W niedzielę, dnia 17 listopada r. b. o godzinie 3 po poł. w Sal 
Warszaws siej przy ul. Południowej 86, odbędzie się 


NADZWYCZAJNE ZEBRANIE 


członków Związku Zawodowego Stróżów Domowych i Fabrycznych 
m. Łodzi, z następującym porządkiem dziennym: 

1) Odczytanie protokułu z poprzeeniego Zebrania 

2) Sprawozdanie, 

8) Sytuaeja o'ecna w zawodzie sirózów. 

4) Wolne wnioski. 

Prosimy Towarzyszy członków o punktualne i nieodzowne przys 

ZARZĄD. 
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bycie. 


Dyrekcia Koncerów Alfre a Straucha, Saia Koncertowa 


Dziś o godzinie 8 wiecz, 


Adolf Nowaczyński 


wygłosi odczyt n. t. 


„Odrodzenie Narodów" 


Í Bilety u A Straucha, Dzielna 12, a od godz. 6 w kasie Sali Koncertowej. SA 


NZ SZ RAMA SC, 
DEFY $ 


E AA A 


KT zie No š SUSE EN TED) JU Er o; 


Kantor Wymiany Pieniędzy > 


JANA KAREMANA 


w Łodzi, ul, Piotrkowska £2, W 


kupuje i sprzedaje RUBLE 
po kursie giełdowym. 


| Losy loterji na stałe i „dniówki“. į 


Ogroszenia drobne, 


= * zuań PRBI DORZECZA EE A 
z [| 
na ubrania, palto 
Sprzedaż N I ERANI m*zkie damskie, t 
garderoby 3 MRS dziecinne. Sżtuczki 


na kamizelki i resztki na spodnie, burki, stt 
knie, bluzki, fartuchy serdaki i róznę 
aksamily, gotowe hośxi zimowe | 
chustki, najlepiej s.ę kupuje, Piotr- 
km sia front, 2-giefpietrom. 5. 


5 po możliwie tanich cenach $ 
| Garnitury marynarkowe, 4 
Palta jesienne; 
Paita zimowe; 


i = niebieską SprzeJA. Nowo 

okazja Kożyskę Ce icnitni 27 m. 9 
mn 
Sportowe garnitury Korki nowe do każdego Użytsu dobrze 
GER mk. 290.— g l wysorlowane jak przedwojenne, 
I Pluszowe -alta damskie Ej, Obstalunki podług miary oraz dizewo kor- 
mk, 690,— kowe, odpadki etc. z poywoleństwem ną 


Szmechcl i Rosner; 
Łódź, Piotrkowska 100. 


[A 


marek nagrody. 


| W nocy z dnia 11 na 12 listopada 
| ze sta'ni przy ul. Średniej No 105, 
skrad'iono 2 konie: jeden ogier 
lat 4, maści karej, z gwiazdką na 
czole, drugi wat ch maści gniadej 
lat 6. Ktoby wiedział gdzie się znaj- 


wywóz poleca fabryka korków M. Bry- 
lant, Srednia 8 (dawniej Srednia 2), 
"ME" R Btroż zaraz ul. biEnK:e< 
Potrzebny wiza m 19. 
Ę <a umeblowany du Wynajęcia ite 
r OKGJ Przelizd N 14 1I p. frant. 22 
nisa watoliny (czysto wełniąną 
hesztki tkana wata) jak również 
resztki na damskie, mąskie i dziecinne ubra- 
nia i okrycia. Bostony, szewioty weluty, 
jedwabie na bluzki. Różne we!niene reszt: 
ki, cajgi, barchany i ilanele. $ŁÓdŹ, Wie 
dzewska M 40 m, 10, front, II p. na pra: 
Wo. 

; hOiysnę Żelaziią passað 
$ rzedam Szulca 34 m, 15 
Skl z Suchą piwicą z urządzeniem 
ep iub bez, na sprzedaż wieęjse 


kich produktó poszukiwany od zaraz, przy 
ul. Piotrkowskiej między ul.nGłówną 4 
Dzielną. Oferty proszę składać w Adną 
G. Ł. pod „Wiejskie produkty“ 


sto zawiadomie- 
yższą nagrodą ulica 
aredia 105, M. Szłamowicz. 


duja pi 


ża POW 
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W tłoczni Jana Grodka, Łódż, Przejazd 8% 


